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mniej 1 zł.
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P O M N IK  M A R SZA Ł K A  P IŁ S U D  
S K IE G u  N A  PO G R A N IC Z U  

polsko - litewskicm.
W IL N O , 8.8. W  miejscowości 

W iżajny na pograniczu polsko - li 
tewskiem  odbędzie się we w rześniu 
uroczysto odsłonięcie pom nika m ar 
szalka Piłsudskiego.

' P om nik w zniesiony będzie z fun  
duszów zebranych przez ludność po 
graniczną p rzy  pomocy tam tejszej 
b rygady KO P.

N A JĘ T Y  Z B IR  M O R D U JE
dziecko za 2 morgi gruntu.

K O W E L , 8.8. W czoraj we wsi 
Swidyniu, w powiecie kowelkim, pa 
robczak A n to n i Sem eniuk zamordo­
wał pchnięciem  noża w serce dw u­
letniego nieślubnego synka S erafi­
ny Pelacjow ej.

M orderca u ję ty  przez policję ze­
znał, że Pelacjow a przyrzekła mu 
za zam ordowanie dziecka 2 m orgi 
gruntu .

Sem eniuka i w yrodną m atkę osa 
dzono w  więzieniu.

A W A N TU R Y  PR Z Y  BUDO W IE  
linji kolejowej G dynia — G. Śląsk.

W A R SZA W A , 8. 8. (wł.) W  m ia 
steczku K iełb ina n a  Pom orzu dosz­
ło do s ta rc ia  m iędzy bezrobotnymi 
a  policją  na tle następującego fak- 
tu:

P rzy  budowie lin ji kolejowej 
G dynia — G. Śląsk zwolniono z p ra  
cy 12 robotników- Zwolnieni robot­
nicy, zasilani przez innych bezrobot 
nych rozpoczęli bójkę z pracow nika 
nii, zatrudnionym i p rzy  budowie lin
ji-

W ezw ana policja  napo tkała  na 
silny opór, bezrobotni usiłowali roz 
broić policjantów , k tó rzy  w obro­
nie w łasnej użyli broni. K ilk a  o- 
sób zostało poturbow anych, 7 zaś 
prow odyrów  przesłano do w ięzienia 
w K artuzach . N a m iejsce w ypadku 
orzybyła kom isja sądowo - śledcza.

PO ŻARY W Z N IE C A N E  ZBROD 
N IC ZA  R Ę K Ą  W  W O JE W Ó D Z ­

T W IE  LW O W SK JE M .
LW ÓW , 8.8. (wł.) Donoszą w dal 

szym ciągu o pożarach, wznieca­
nych przez ukraińców  w wojewódz 
twie Iwowskiem. W e wsi W ierzbo w 
ka wybuchł groźny pożar,  ̂ k tóry 
straw ił 11 zabudowań. W śród lud 
ności polskiej panu je  przekonanie, 
że posłowie ukraińscy  nam aw iają  
ludność do niszczenia własności 
polskiej.

Poza wzniecaniem pożarów, u- 
kraińcy  również nap ad a ją  na spo­
kojną ludność.

W  miasteczku Kulikowo odbywa 
ła się zabaw a ukraińska. P ijan i u- 
czestnicy zabawy w ybiegli na ulicę, 
strzela jąc  do przechodniów.

Okazuje się, że praw ie każdy u- 
krainiec nosi broń, bez zezwolenia 
odpowiednich władz.

M ONOPOL ZBOŻOW Y W PR 0W A  
DZA A U S T R JA .

W IE D E Ń , 8.8. P A T .  ̂ Rząd a- 
ustrjack i powziął w  zasadzie decy­
zję w ystąpienia z projektem  utwo­
rzenia monopolu dla zboża i mąki, 
przekazując m inisterjum  rolnictw a 
w ypracow anie odpowiedniego p la ­
nu, k tóryby jeszcze w  r. b. m iał 
być zrealizowany.

Decyzję rządu austrjackiego przy  
pisać należy wynikom rokowań, ja  
kie odbyły się Ostatnio w kw estii 
utworzenia bloku agrarnego państw  
południowo - wschodnich.

Prezydent Rzplitej w drodze do Estonii
Parada wojskowa na cześć prez. Mościckiego w Tallinie.

W A R SZA W A , 8.8. (wł.) Dziś o 
godzinie 10.45 w yjechał p. prezydent 
R zplite j nadzw yczajnym  pociągiem 
do E stonji.

P rzed  przybyciem  p. prezyden­
ta, na  dworcu w salach recepcyj­
nych zebrali się: p. p rem jer S ła­
wek, m inistrow ie Zaleski, Składkow 
ski, Car, P ry sto r, K iihn i K ona­
rzewski, w ice-m inistrow ie Górski, 
K ożuchowski i Dobrowolski, przed 
stawiciele władz wojskowych i sa­
m orządowych.

O godzinie 10.30 przybył na  dwo 
rzec p. p rezyden t R zplite j w itany 
hym nem  narodow ym . Po przejściu 
przed  frontem  kom panji honoro­
w ej, p. p rezyden t w siadł do wago­
nu, a w raz z p. prezydentem  m ini­
s te r  Zaleski, szef kancelarji cywil­
nej, Lisiewicz, szef protokułu  dy­
plom atycznego, Rom er, szef gabi­
netu  wmjskowego pułk., Głogowski, 
radca, M ichał Mościcki, dyrek tor 
PA T-icznej, S tarzyńsk i i m ajor 
Jurgielew icz. Pozatem  do Gdyni to

w arzyszy p. prezydentow i R zplite j 
p rem jer Sławek.

Pociąg, którym  jedzie p. prezy­
dent R zplitej idzie bez zatrzym ania 
się bezpośrednio do Gdyni.

Dziś jeszcze p. prezydent w sią­
dzie na statek  „Polonia11, k tóry  w 
nocy opuści port, udając  się do E- 
stonji.

W ARSZAW A, 8. 8. Z okazji przy­
jazdu p . prezydenta do Tallina, od­
będzie się w stolicy Estonji wielka pa­
rada wojskowa i defilada oddziałów  
wojskowych przed p. prezydentem.

Jak donoszą z Tallina, zostały  
ściągnięte bardzo liczne oddziały woj­
ska, tak że w paradzie weźmie udział 
przeszło 5 tysięcy żołnierzy i oficerów. 
Oprócz tego w paradzie weźmie udział 
ochrona krajowa, złożona z przeszło 
4 tys. lndzi. Tallin przygotowuje się do 
tej serdecznej m anifestacji na cześć p. 
prezydenta z całym  aparatem. Do sto­
licy  E stonji ściągnięte też zostały  
sztandary pułków, które wezmą udział 
w  defiladzie.

Marszalek Piłsudski wyjechał
do Radomia.

W ARSZAW A, 8.8. (w ł)  Marsz, samochodem do Radomia na zjazd 
Piłsudski przybył dziś do W ilna, legjonistów. 
skąd po kilku godzinach wyruszył

Komuniści wymordowali w Czan-Cza 6 tysięcy
mieszkańców

Akcja rządu nankióskiego.

ZM IA N Y  W  R Z Ą D Z IE  SO­
W IE C K IM .

M O SK W A , 8.8. PA T . W  rządzie 
sowieckim następuje  w  dalszym 
ciągu zm iany i przesunięcia.

Zwolniono kom isarza pracy  U- 
głanowa, na k tórym  ciążyły grzechy 
praw o - opozycyjnej przeszłości po 
litycznej.

M iejsce jego zajął Tiehon. Za­
stępcą Tiebona m ianow any został 
K raw ali.

W  kom isarjacie handlu  wew nęlrz 
'n ego  i zagranicznego zwolniono za­
stępcę kom isarza G radynskngo.m ia 
nując na  to stanowisko OL' m lanki 
na. W  kom isarjacie poczt i telegra 
fów m ianow any został Lubowicz na 
stanowisko pierwszego zastępcy ko 
m isarza i Sm irnow, jako drug i za­
stępca.

Zwolniony również został do­
tychczasowy sta ły  delegat R osyj­
skiej R epublik i Związkowej p rzy  
radzie kom isarzy ludowych Z. S. R. 
R. K w irling . Jego  miejsce zajął 
Połujan.

7 M IL  JO N Ó W  FRANK ÓW . 
zdefraudoioał kasjer banku.

PA RYŻ, 8.8. K asje r banku w  
Bourges zdefraudow ał 7 nul jonów 
franków  i zbiegł do Niemiec.

W E  F R A N C JI  P A D A Ł  ŚN IE G .
PA RY Ż, 8.8. Ubiegłej nocy w  

m ieście Chalons sur Saone i okolicy 
padał śnieg w  ciągu kilku godzin.

Śnieg pokrył ziemię dość grubą 
w arstw ą i stopniał dopiero po wscho 
dzie słońea.

LO N D Y N , 8. 8. (wł.) R ząd nan- 
k iński w ysłał do m iasta  H ankou za 
grożonego przez w ojska czerwone, 
arm ję  10 pułków  piechoty i zaw ia 
dom iły f la d z e  cudzoziemskie, że bę 
dzie bronił m iasta  do ostatka.

W łasność cudzoziemców otoczo­
na  została d ru tem  kolczastym . W  
mieście zarządzono s tan  oblężenia. 
R ząd nankiński ogłosiły że blok pół 
nocnych generałów , k tórzy  waliczy

li przeciw ko rządow i nankinskiem u, 
naw iązał kontakt z czerwoną ar- 
mją.

Sąd chiński w  H ankou skazał 
n a  śmierć 5 kom unistów, w  tem 2 
kobiety. W yrok został już w ykona- 
ny.

Pozatem  w H ankou opublikow a 
no kom unikat, że kom uniści w y­
m ordowali w Czang - cza 6 tys. mie 
szkańców.

Gfenzywa lotnicza
przecśw zbuntowanym szczepom  afrydów

PE S Z A W A R , 8. 8. Przeciw ko 
k ilku plemionom afrydów , goto­
wych do napadu  n a  te ry to rju m  an . 
glo - indyjsk ie, zorganizow ano o- 
fenzyw ę lotniczą, przyczem  18 sa­
molotów angielskich obrzuciło zbun 
tow ane szczepy bombami.

P rzeciw  afrydo/in w ysłano pie-

Także m iędzy innem i graniczne 
mi plem ionam i afgańskiem i w ybu­
chły niepokoje, k tó re  kom enda an ­
gielska m a zam iar stłum ić zapomo- 
cą bomb, rzucanych z samolotów, a- 
by  przeszkodzić grom adzeniu się 
przeciw nika na  gran icy  i uniem o­
żliwić mu porozum iew anie się z są

J  * 4 Irf n crł wTwPrzeciw  afryclom w ysiano pie- znwic m u puiuz,umjcwaiuC ^
chotę angielską, k tó ra  już stoczyła siedniemi szczepami, k tó re  m ogłyby 
z nim i cały szereg potyczek. mu p rzy jść  z pomocą.

Katastrofalne następstwa huraganu.
30 O osób bez da^hu nad głowa.

N O G A LES (A rizona), 8.8. Roz 
m iary  katastro fy , spowodowanej 
przez huragan, dotychczas jeszcze 
nie mogą być ustalone, gdyż całe ol 
brzym ie przestrzenie k ra ju  zalane 
są wodą.

Stwierdzono na razie, że 5 osób 
jest zabitych oraz w ielu zaginio­
nych.

P o trw a jeszcze kilka dni, zanim  
będzie można defin ityw nie ustalić 
liczbę ofiar.

N a razie jest newne, że 3000 lu

dzi znajduje się bez dachu nad 
głową.

Szkoda m aterja lna, dok'u lnie 
jeszcze nie obliczona. w yn ;,'Q'e za­
pewne około 2 m iljonów doi am  w. 
A kcją ratunkow ą zajął się 1' '  ' ny 
krzyż, p rzy  pomocy w oiska a u. ery 
kańskiego i meksykańskiego.

D 2 IS  C IE PŁ O . 
Dziś pogoda zmienna., 

ciepło.
Dość

P R Z E N IE S IO N O  50.000 ŻYDÓW.
z miast sowieckich na wieś. 
M O SK W A , 8. 8. W  ciągu n a j­

bliższych dwuch la t w ładze sowiec­
kie zarządziły  przesiedlenie 50.000 
żydów z m iast i m iasteczek do rejo  
nu  Biro - Bidżańskiego, k tó ry  spec 
ja ln ie  przeznaczony został n a  ko lj- 
n izację żydowską. R ejon ten  m a 
być zam ieniony w sam odzielną jed  
nostkę adm inistracyjno  - gospodar­
czą.

21 £. a POLSKA PAŃSTW OW A  
LOTERJA KLASOWA.

IV-ta klasa, 2-gi dzień ciągnienia.
26.006 zł. w y g ra ł n -r: 191441.
Po 5 000 zł. w y g ra ły  n -ry : 30711

71201.
Po 2.000 zł. w y g ra ły  n-ry : 13626 43185 

119087.
Po 1.000 zł. w ygra ły  n-ry : 90654

169390.
Po 800 zł. w y g ra ły  n -ry : 151199

153351 170361.
Po 600 zł. w y g ra ły  n -ry : 9ó99 2.1841 

41148 98707 155918 165764 166149 198218.
Po 500 zł. w y g ra ły  n -ry : 3099 8957 

9815 11258 15509 15763 18533 23563 29741 
44349 46693 42662 86875 90037 105411 106622 
117984 1192S8 120804 121613 133259 136438
142274 150950 160278 166965 167237 199830
200161 207250

Po 400 zł. w y g ra ły  n -ry : 420] 0554
9580 11614 14522 14657 16130 16741 18386 
19870 20076 20987 21174 22530 25421 23735
24772 26109 26909 27401 29804 30425 33683
34106 38497 33633 40665 45099 16923 48804
49062 50173 51207 51958 53164 53384 54132
54323 56702 57754 60467 61758 61996 62318
62474 63889 64509 65329 66769 70368 71538
73414 73853 76748 79S88 83995 85073 86267
89944 90922 92029 94601 97546 98715 99943
101609 101865 102746 104171 10P36 104984
104989 105459 110419 110871 111402 112731
115326 115343 115517 118248 118188 118398
122438 126544 126725 128729 129252 12/862
131173 135307 136492 136836 1376.V3 139700
140501 142126 142135 142633 143874 1441. >7
145622 146502 149516 150304 151672 152436
152679 153365 155725 157197 157814 162058
162463 163414 163668 163947 167276 168246
168.335 169014 169042 19208 170395 170518
170756 173358 174297 176967 178082 178908
180362 181556 181944 182106 189781 186123
186449 189249 199010 193032 194068 197971
199647 201409 207746 209206.



K ult wojny odwetowejHCJRAGAN, K TÓ RY  PO R Y W A Ł LU ­
DZI.

W ILNO, 8. 8. H u rag an , k tó ry  prze­
szedł nad  w schodnią g ran icą  w oje­
wództwa now ogródzkiego, w yrządził 
bardzo w iele szkód. O sile h u rag an u  
św iadczy fak t, iż we wsi Kudzienow i- 
ce w icher porw ał w raca jącą  z po la  
m ieszkankę te j wsi, M aślankow ą i od­
rzucił o 100 m etrów . N ieszczęśliwa ko­
b ie ta  z łam ała  przy  upadku  reke i  no­
gę- ,

N a odcinku K  a ez a n o w i cc o rkan  por
w ał dw u żołnierzy sowieckich i z b ro ­
n ią  w reku  p rzerzucił ich n a  stronę  poi 
ską. S iln ie potluezonem i zajęli sie żoł­
nierze K O P-u, o p a trzy li ich i po uspo­
ko jen iu  sie h u ra g a n u  odstaw ili na  siro  
lie sowiecką.

STRASZNY POŁÓW  R Y B A K A .

PŁOCK, 8.8. W  noey ry b ak  Paw eł 
B artosiew icz n a  te ren ie  gm iny  B ru ­
dzeń, w powiecie płockim  dokonał 
strasznego  połowu.

Y/y c iągnął siecią z dna  W isły  p are  
topielców, chłopca i dziewczyną oboje 
w w ieku około 16 la t. C hłopak i dziew­
czyna obejm ow ali sie ram ionam i.

Z położenia zwłok w ynika, jakoby  
nieszczęśliwe dzieci p róbow ały sie ra to  
wać. Identyczności topielców  dotych­
czas n ie ustalono.

BU N T ZW OLNIONYCH Z W O JSK A  
CHŁOPÓW .!

CHARKÓW , 8. 8. W  m ieście Czugu- 
jew  n a  U k ra in ie  w ybuchły  rozruchy  
włościan, k tó rzy  po pow rocie z w oj­
ska zasta li skolektyw izow ane g ru n ty  
swoich krew nych.

Zdem obilizow ani chłopi urządzili 
pogrom  składów  żywnościowych spół­
dzieln i sowieckich.

P o lic ja  i wojsko, k tó re  tłu m iły  roz 
ruchy  zostały  w y p arte  za m iasto  i do­
piero  po przybyciu  posiłków  opanow a­
ły sy tuacją .

W śród dem onstran tów  i żołnierzy 
je s t 3 zabitych, w tern 5 kobiet. Liczba 
ran n y ch  przekracza  109 osób.

K A T A ST R O FA  SAMOLOTU.
W ILN O , 8. 8. K oło s tac ji kolejow ej 

B astu n y  m ia ła  m iejsce k a ta s tro fa  sa ­
m olotowa. Sam olot pierw szego pułku 
lotniczego p ilo tow any przez porucznika 
P ronaszke  w skutek  defek tu  m otoru  po 
czął opadać i mimo w ysiłków  por. P ro ­
naszki spadł na  zag a jn ik . A p a ra t u- 
legł całkow item u zniszczeniu zaś p i­
lot doznał ciężkich obrażeń ciała.

P o ruczn ik  P ro n a ick o  leciał z W ar­
szaw y do W ilna . N a m iejsce k a ta s tro ­
fy  uda  sie sp ec ja ln a  kom isja  w celu 
ustalenia, okoliczności k a tas tro fy .

PSY PRZEPĘDZ IŁY WALDEMA 
RASA Z PROBOSTWA.

K łopoty  m ieszkaniow e b. d y k ta to ra  
Litw y.

KOWNO, 8.8. Wałdemaras, któ 
rema od czasu obalenia .jego dykta 
tury groziła każdej chwili eksmisja 
z mieszkania zajmowanego przezeń 
w banku państwa, nie pozbył się Ido 
potów mieszkaniowych również w 
miejscu swego zesłania u Plate- 
lach.

Proboszcz parafji w L'late,'ach 
zwrócił się przed kilku dniami do 
starosty w Kretyndze z prośbą o 
usunięcie z jego probostwa zakwate 
rowan ego lam Waldemarasa.

Podanie swe uzasadnd tern, że 
poddawanie badaniom odwiedzają­
cych go w sprąwach paraf jainych 
utrudnia mu spełnianie obowiąz­
ków dusz pasterskich.

Pozatem nocne patrolowanie 
przez policję okolic probostwa po­
budza psy do szczekania tak, żc nie 
może zasnąć.

Starosta uwzględni! prośbę pro 
boszcza i wezwał Waldemarasa do 
wybrania solne innej kwatery. B. 
dyktator zwrócił się przedewszy- 
stkiem do mieszkających poza Pla 
telami hrabiny Platerowej, która 
jednak zrezygnowała z zaszczytu go 
szczenią u siebie Waldemarasa.

Wobec Lega przeprowadzi! się na 
zamek hrabiego Choiselłe. który w 
pierwszej chwili zesłania zaofiaro­
wał mu gościnę u siebie.

Wałdemaras zajmuje obecnie kil 
ka pięknych pokojów w pałacu kra 
biowskim.

W  okresie, gdy  N iem cy szereg 
pociągnięć n a  forum  zagranicz- 
nem  usiłu ją  pokryw ać płaszczy­
kiem  rzekom ej „pokojowości" 
swych państw ow ych tendencyj, 
w arto  rzueić okiem na  pewne 
szczegóły, rzucające na  owe ten­
dencje św iatło wręcz odmienne. 
Szczegóły te u jaw nił przed p a ru  

dniam i znany pacyfista  niem iecki 
K aro l M ertens, w w ydaw anej 
przez niego na gruncie szw ajcar­
skim  publikacji p n. „Genf".

W  całych Niemczech istnieje 
w tej chw ili n i m niej n i więcej 
około tysiąca t. zw. „związków o- 
fieerskich“ , t. j. ściśle po wojsko 
wemu zorganizow anych zrzeszeń, 
g rupujących  w sobie -wyłącznie 
oficerów rezerw y byłej a rm ji 
cesarskiej. P od legają  one jednej 
wspólnej h ie rach ji naczelnej pod 
nazwą „Niemieckiego związku o- 
fieerów " a rozczłonkowane są we 
dług  poszczególnych gatunków  
broni i służb. W  ten sposób istnie 
je np. 408 zrzeszeń oficerów rezer 
w y piechoty, 22 takichże zrzeszeń 
oficerów byłych  form acyj strze- 
eekich („Jiiger - Form ationen"), 
112 zrzeszeń oficerów rezerw y ka 
w alerji, 195 a rty le rji polowej, 15 
a r ty le r ji przeciw lotniczej („Flie- 
ger A bw ehr"), 30 a rty le rji cięż­
kiej, 34 saperów  i wojsk tecknicz 
nych, 18 służby łączności, 22 ta ­
borów, 16 m ary n a rk i wojennej i 
t. d. —  nie licząc ponadto około 
60 zrzeszeń oficerów rezerw y 
służb specjalnych, jak  np. zw ią­
zek oficerów b. sztabu generalne­
go, związki oficerów w ojsk 
jainych, oficerów „Grensehu- 
tzu" itp.

Rola tej ogrom nej liczby zor­
ganizow anych związków oficer­
skich nie jest tru d n a  do odgadnię 
ci a. Są to nieytko k ad ry  dowód­
ców na w ypadek „w ojny odweto 
w ej“ , jak a  się ciągle jeszcze roi Po 
głowie niem ieckim  nacjonali­
stom, —  ale przedewszystkiem 

jest to głów ny rezerw uar faktycz 
nych  instruk torów  i kierow ników  
dla całego dzisiejszego ruchu  m iii 
tarnego, rozb ijanego  w N iem ­
czech pod przejrzystą  p rzyk ryw ­
ką organizacyj w ychow ania fizy 
cznego. W ziąw szy pod uwagę, że 
każde ze zrzeszeń oficerskich po­
siada przeciętnie conajm niej po 
50 członków, liczyć się trzeba z 
cy frą  conajm niej 50 tysięcy ofi­
cerów zererw y, k tórzy —  obok 
w ykonyw ania obecnie swych 
cyw ilnych zawodów —  pozostają 
w dalszym  ciągu w najściślej­
szym stosunku z w ojskową służ 
bą czynną, pełniąc z ram ien ia  
R eischw ehry rolę czynnika kiero 
wniezego i wychowawczego w or­
ganizacjach cywilno - wojsko­
wych.

O tern zaś, w jakim  k ierunku  
idą tendencje owego „u rab ian ia  
społeczeństwa", przekonać się m. 
in. m ożna chociażby z w ydanej 
niedawno za poparciem  Reisch 
w enry, a poleconej przez władze 
do uży tku  w szkolnictwie, osobli 
wej książki p- t. „D er Deutsche 
A ufsatz in den H oheren L ehran  
sta lten"  („Niemieckie zadania 
dla szkół w yższych"). Je s t to pod 
ręcznik, przeznaczony przede­
wszystkiem  dla sam ych nauczy­
cieli w spółdziałających z ruchem  
przysposobienia wojskowego, a 
zaw ierający  główne „tezy wycho 
wawcze" niem ieckiego nacjonali 
m m . F ig u ru ją  tam  m. in. tal ie 
ołn tw ierdzenia: „..wojna

tym  czynnikiem , k tó ry  zarówno 
państw u, jak  każdem u z jego o- 
byw ateli przynosi zasadnicze ko 
rzyści. D la państw a bowiem sta* 
nowi ona jedyną sposobność r a ­
dykalnego pozbycia się pasorzy- 
tu jących  na  jego organizm ie ele 
m entów racjonalistycznych, któ 
re  n a ra s ta ją  na  nim  zawsze w 
czasie pokoju, zagłuszając w spo 
łeczeństwie idealizm  narodowy... 
Jeś li zaś chodzi o in teres obywa 
tela, to i dla niego w ojna stano­
w i w yjątkow ą sposobność wydo­
bycia na,zewnątrz i rozw inięcia 
w szystkich jego osobistych zdol­
ności w każdym  kierunku..., nie 
m ówiąc już o tern, że dzięki woj 
nie każda rzu tk a  i energiczna je 
dnostka p o tra fi znaleźć możność 
zwiększenia naw et swego własne 
go s tan u  m aterjalnego... O iluż 
w ielkich i m ocnych ludzi uboż­
szym by łby  św iat, gdyby nie b y ­
ło wojen"...

W spom niany podręcznik nie 
jest bynajm niej jedynym  w „wy 
chowawczej" lite ra tu rze  dzisiej-

W tych  dniach  u kaza ła  się w p rasie  
wiadomość, iż w dniach  20 — 22 w rześ­
n ia  b. r. odbędzie sie w Rzym ie I  m ię­
dzynarodow y kongres rzem iosła, na
k tó ry m  reprezentow ane bedą 20
państw , w te j liczbie i Polska.

N a o tw arciu  kongresu  mowę inau-

n ia  sie rzem iosła w poszczególnych 
państw ach.

Z jaw isko to należy pow itać p rzy ­
chylnie. O rganizow anie sie rzem iosła, 
k tóre  stanow i isto tn y  rdzeń w arstw  
stan u  średniego we w szystk ich  społe­
czeństwach, znakom icie przyczynić sie 
m usi z jednej s tro n y  do podniesienia 
ogólnego poziom u życia gospodarczego, 
a co za tem  idzie i dobrobytu, z d ru ­
giej zaś s trony  do przyw rócenia  rów ­
now agi społecznej, ta k  w ybitn ie  zakłó 
conej zarów no przez w ojnę i je j sk u t­
ki ja k  i przez szkodliw ą dem agogje de 
m okrae ji p a rlam en ta rn e j.

W  tem  powszeehnein już  z jaw isku  orga  
iłizGwania sie i konsolidacji rzem iosła, 
k tóre  zrozum iało sw oją doniosłą ro le w 
życu gospodarezem  i społecznem, Pol 
ska b y n ajm n ie j nie znajdu je  sie »a  sza 
ry m  końcu. P rzeciw nie. N a kongresie 
rzym skim  rzem iosło polskie będzie mo 
gło być dum ne z owoców w łasnej p ra ­
cy, k tó ra  w ciągu  osta tn ich  la t w ykaza 
ła  szeroki rcm nach, rzetelność i żywe 
tem po

O rgan izacy jne w ysiłk i polskiego rze 
m iosła zogniskow ały sie w działalncś 
ci zjednoczenia stan u  średniego, na 
k tórego zjeżdzie w dniu 18 kw ietn ia

Min. sk a rb u  przypom ina p łatn ikom  
podatków  bezpośrednich, że w sierp n iu  
rb. p ła tn e  są następu jące  podatk i: 

ł)  do 15 s ie rp n ia  — państw ow y po­
datek  przem ysłow y od obrotu, osiąg­
niętego w lipcu br. przez przedsiąbior 
stw a handlow e I  i I I  k a te g o rji i prze­
m ysłow e I —V  k a teg o rji, prow adzące 
praw idłow e ksie.gi handlow e oraz przed 
siąbiorstw a sprawozdawcze;

2) do 15 s ie rp n ia  — odroczona zalicz 
k a  n a  poczet podatku  przem ysłowego 
od obrotu  za I l-g i  k w a rta ł 1930 r. w 
wysokości jednej p ią te j kw oty  tegoż 
podatku, w ym ierzonego za rok 1929 — 
przez p rzedsięb iorstw a handlow e i 
przem ysłow e nicprow adzące p raw id ło ­
wych ksiąg  handlow ych oraz przez za­
jęc ia  przem ysłow e;

3) podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, em ery tu r i w ynagrodzeń 
“ » n a ien m a  p race w ciągu  7-miu dni

szych Niemiec . W ydaw nictw  a-> 
nalogieznych, opartych  o takież 
„etyczne" w skazania, a  jaw nie i 
niedwuznacznie propagujących  
k u lt wojny, istnieje w Niemczech 
olbrzym ia ilość. N astępstw a zale 
w ania  niem i, zwłaszcza młodego 
pokolenia, nie da ją  długo czekać 
na siebie.K iedy w roku  ubiegłym  
kierow nictw o R eichsw ehry ogło 
siło w erbunek na  9 tysięcy rek ru  
ta , potrzebnego na  uzupełnienie 
stanów  liczebnych a rm ji czynnej 
w miejsce w ysłużonych roczni­
ków, —  otrzym ano natychm iast 
ponad 120 tysięcy zgłoszeń o 
przyjęcie do wojska. Je s t to cy fra  
tem  w ym owniejsza dla sch a rak te  
ryzow ania postępów propagandy  

m ilitarnej w Niemczech, że blisko 
60 procent zgłaszających się s ta ­
nowili ochotnicy z pośród ludnoś­
ci m iast, gdzie akcja „związków 
oficerskich" z n a tu ry  rzeczy od' 
działywać może znacznie silniej 
i bardziej bezpośrednio, nii 
w śród ludności w iejskiej.

1926 roku  w W arszaw ie po raz  pierw, 
szy w ystąp iło  rzem iosło n a  szerszej a re  
nie życia społecznego i  gospodarczego.

D ziałalność zjednoczenia stan u  śred 
niego obudziło żywe zainteresow anie 
sp raw ą rzem ieślniczą zarówno w śród 
społeczeństw a ja k  i rządu. Rzemiosło 
dzięki te j pracy , dojrzało  do odegrania  
sam odzielnej ro li w życiu gospodar­
ezem i  społecznem.

Owocem tych  p rac  było nadanie 
rzem iosłu sam orządu gospodarczego, 
k tó ry  stanow i podw alinę przyszłego 
rozw oju p rodukc ji rzem ieślniczej w Pol 
see. Równocześnie prezes banku  gospo 
darstw a krajow ego, gen Górecki, zain l 
cjow ał akcje kredytow ą d la rzem iosła, 
k tó re j celem jest przyspieszenie me­
chanizacji, e lek try fik ac ji i organizacji 
p rodukcji rzem ieślniczej.

Zainteresow anie sp raw ą rzem ieślni­
czą, obecnie w inno być bardzie j jeszcze 
pogłębione wśród społeczeństwa i czyn 
ników  m iarodajnych .

J a k  wiadom o bowiem Niemcy, k tó­
rzy  w pełn i doceniają znaczenie pro­
dukcji rzem ieślniczej, dok ładają  wszel 
kich  s ta rań , aby podnieść w P ru sach  
W schodnich rzem iosło swoje na  nioby 
w ały  dotychczas poziom, co w razie  
zaw arcia  tr a k ta tu  handlow ego, stano 
wić bedzie pow ażną groźbę d la  polskie 
go rzem iosła, a  pośrednio i d la  cała- 
k sz ta łtu  naszego życia gospodarczego.

A by wiec jesienny  kongres rzeinio 
s ła  w Rzym ie bardziej jeszcze pogłębił 
w Polsce zain teresow anie sp raw ą rze 
m ieślniezą i  zrozum ienie, że bez silne­
go i nowocześnie zorganizow anego rze 
m iosla niem a zdrowego o rg an i’/ , i  go 
spodarczego, an i rów now agi s p o łe o  
no - politycznej

po dokonaniu po trącen ia;
4) do dnia  31 s ie rp n ia  — państw ow y 

podatek  od nieruchom ości za I I  k w ar­
ta ł  br.;

5) do dnia 31 s ie rp n ia  — podatek od 
lokali za I I I  k w a rta ł br.;

6) do dn ia  31 s ie rp n ia  — państw ow y 
podatek od placów  budow lanych za I I I  
k w a rta ł br.

N adto w sie rp n iu  p ła tne  są zaległo 
ści odroczone lub  rozłożone na  ra ty  z 
te rm inem  p łatności w tym  m iesiącu, 
tudzież podatk i na  k tó re  p ła tn icy  o- 
trzy m a li nakazy  płatnicze rów nież z 
term inem  płatności w tym  m iesiącu.

Ogłaszajcie się 
w „EXPRESIE ZAGŁEBIA«-

g u raey jn ą  w ygłosi w łoski m in iste r 
ko rporacy j Józef B ottay .

K ongres rzym sk i bedzie pierw szą 
kolon próbą konsolidacji rzem iosła na  te re ­

nie m iędzynarodow ym  i stanow ić be­
dzie dalszy k rok  w dziele orgauizow a

J. D.

I międzynarodowy kongres rzemiosła w Rzymie

Kalendarzyk podatkowy na sierpień.
Ku uwadze  płatników p od a tk ó w  bezpośrednich.



Zespól 8 pułku piechoty legjonowef
zwycięzcą w marszu szlakiem kadrówki.

Uroczystość święta marszu szla­
kiem kadrówki w ypadła ze wszech 
m iar imponująco. Już w czwartek 
wieczorem na ulicach m iasta pano­
wał ożywiony ruch. Gmachy boga­
to udekorowane chorągwiami o bar 
wach narodowych.

U mety zbudowano bramę try-i 
um falną i trybuny, przybrane kwia 
tami i zielenią. Wczoraj o godzinie 
8-ej rano przed metą poczęły się gro 
madzie grupki ludzi, czekających na 
przybycie drużyn, biorących udział 
w marszu.

Na trybunach zasiedli przedsta­
wiciele władz, z wojewodą Pacior- 
kowskim na czele, prezydent mia. 
sta Oichowski, wicewojewoda Kro- 
ebl, przybyły z Krakow a dowódca 
O. K. V, gen. Łuczyński, prezes zw. 
strzeleckiego Artwióski, b. dowód­
ca 4 p. p. leg. ppułk. JażdżyńsM, na 
czelnik bezpieczeństwa publicznego 
Zwirski, ppulk. Kuczyński, podin­
spektor p, p. Stano, prezes rady 
miejskiej, Massalski, przedstawicie 
le różnych organizacji społecznych, 
prasy i nieprzebrane tłum y pubłicz 
ności.

Ja k  już donosiliśmy, z Jędrze­
jowa wyruszyły 33 drużyny. S ta rt 
nastąpił o godz. 4 min. 10 rano. 
Pierw szy przybył do Kielc 33 p. p. 
z Lublina, druga — centralna szko­
ła straży granicznej, trzeci — 22 p. 
p., czw arty — 21 p. p., p ią ty  — 8 p. 
p. leg. z Lublina, szósty — 4 p. p. 
leg. z Kielc, siódmy — 16 p. p., 
ósmy — 42 p. p., dziewiąty — zwią­
zek strzelecki z Lublina i dziesiąty
— 57 p. p.

Pierwsze miejsce w ogólnej kia 
syfikacji drużyn wojskowych i K. 
O. P .u  uzyskała drużyna 8 p. p. leg. 
z Lublina, w czasie 8 godz. 27 min. 
38 sek., drugie miejsce — 22 p. p., 
w czasie 8 godz. 38 min. 24 sek., 
trzecie 4 p. p. leg. z Kielc — 8 godz.
41 min. 39 sek., czwarte — 36 p. p.
— 8 godz. 44 min. 30 sek., piąte —*
42 p. p. — 8 godz. 51 min. 42 sek., 
szóste — 57 p. p. — 8 godz. 54 min.
9 sek., siódme — 16 p. p- — 8 godz. 
56 min. 31 sek.

Z drużyn p. w. i w. f. pierwsze 
miejsce zajął związek strzelecki z 
Lublina w czasie 9 godz. 24 min. 22 
sek., drugie — przedpoborowy gar­
nizon z Poznania — 9 godz. 32 min. 
3 sek., trzecie — związek strzelecki 
z Wieliczki — 9 godz. 34 m. 38 sek., 
czwarte — orlęta krakowskie — 9 
godz. 36 m. 21 sek., piąte — zwią­
zek strzelecki Siedlce — 9 godz. 39 
min. 52 sek., szóste — związek strze 
łeeki W arszawa Powązki — 9 godz. 
52 m. 33 sek.

Z innych drużyn pierwsze miej­
sce zajęła drużyna centralnej szko­
ły  pogranicznej w  ezasie 8 godz. 34 
m. 32 sek.

Mistrzostwo okręgu zdobył K ra  
ków, drugie miejsce — Brześć, trze 
eie — Lublin.

Najlepszy czas ze wszystkich 
drużyn uzyskała pozakonkursowa 
drużyna 21 p. p. z W arszawy — 8 
godz. 26 min. 28 sek.

Podczas marszu, na terytorjum  
kieleckiego podokręgu związku 
strzeleckiego pod Chęcinami urzą­
dzona zastała strzelnica 7-miotarczo 
wa. Przybyw ające do strzelnicy dru 
żyny obowiązane były wystrzelić 
serję.nabojók do tarczy.

W ynik strzelania miał duży 
wpływ w  ogólnej kw alifikacji m ar­
szu-

Pierwsze miejsce w strzelaniu u- 
zyskała drużyna 4 p. p. leg, z Kielc
— 12 ludzi zdobyło 61 punktów, dru 
gie miejsce — 8 p. p. leg. z Lublina 
13 ludzi — 61 pkt., trzecie miejsce
— 57 p. p. — 13 ludzi 60 pkt.

O godz. 1-ej pop. odbył się w ko­
szarach 4 p. p. leg. obiad dla uczest 
ników marszu. Równocześnie w ka­
synie oficerskiem odbyło się śnia­
danie dla zaproszonych gości, wyda 
ne przez prezesa związku strzelec­
kiego p. Artwińskiego- Rolę gospo­
darza pełnił p. Semik.

O godz. 6-ej wiecz. odbyła się 
defilada- Uszeregowane drużyny ka 
drowe, z orkiestrą straży ogniowej 
na czele, przedefilowały przed gma 
chem województwa. Defiladę przyj 
mował wojewoda Paciorkowski, w 
otoczeniu gen. Łuczyńskiego, wice­
wojewody Kroebla, prezydenta mia 
sta Cichowskiego oraz pułk. Jaż- 
dżyńskiego i Kuczyńskiego.

Do drużyn przemówił komen­
dant kieleckiego związku strzeleckie 
ĘO kpt. Ostachowski, który w 
jędrnych słowach podniósł znaczę 
nie marszu szlakiem kadrówki, ja­
ko wypadku o znaczeniu historycz 
nem.

Następnie krótkie przemówienie 
wygłosił wojewoda Paciorkowski, 
który, w imieniu rządu podzięko­
wał uczestnikom marszu.

Z kolei odbyło się wręczanie na­
gród. Wszyscy uczestnicy drużyny 
8 p. p. leg. z Lublina otrzymali 
prócz normalnych nagród, specjal­
ne nagrody prem jera Sławka, w po 
star,i zegarków.

Należy zaznaczyć, że wmarszu 
brał udział 60-letni Józef Ragun z 
Białej Podlaskiej, oraz dwaj harce­
rze ze Śląska Cieszyńskiego i Gór­
nego, H erbert K rótki i Franciszek 
Buchta. Wszyscy trzej otrzymali 
specjalne odznaczenia.

Okradli miasta i jeszcze narzekają,
że zostali w Polsce snrzywdzeni

Tow. Ulen ani myśli o płaceniu.
W jednem z pism ukazała się o- 

statnio notatka p. t. „Ulen i Co. pła 
ei“. W  treści notatki powiedziano, 
iż za pośrednictwem związku miast 
polskich „Ulen i Co“ zamierza u- 
godowo załatwić sprawę preten- 
syj, roszczonych przez samorządy 
Piotrkowa, Częstochowy, Kielc, 
Lublina i Sosnowca.

Jak  się jednak okazuje pogłoska 
ta nie odpowiada prawdzie. Lista 
miast,, które rzekomo m ają być za 
spokojone także jest nieprawdziwa.

Praw dą jest natomiast, iż przed 
dwoma miesiącami w związku 
miast zjawili się dwaj delegaci fir  
my „Ulen i Co“ inż. Joacbimowicz 
i amerykakin p. Joice, którzy o-

świadczyli, iż przybywają pertrak 
tować z miastami które zgłosiły 
pretensje, a zwłaszcza z Kielcami. 
Do tej jednak pory pertraktacyj z 
nikim nie nawiązano.

Natomiast związek miast pol­
skich stwierdza, iż towarzystwo 
„Ulen i 0o“ nie odpowiedziało do 
tychczas na rejentalne wezwania za 
rządów miast ulenowskieb wystoso 
wane jeszcze przed zlikwidowaniem 
agend tej firm y w Polsce.

Dodać należy, że związek miast 
w ystąpi w najbliższym czasie z kon 
trakcją wobec wystąpień Uleną w 
prasie zagranicznej z narzekaniem, 
iż został on w Polsce poważnie 
skrzywdzony.

Sprawa kalkulacji ceny chleba
w Zagłębiu.

P osiedzenie specjalnej komisji z delegatem  województwa
na czele.

W  drugiej połowie lipca b. r. po 
dawaliśmy szczegółowe sprawozda­
nie ze zjazdu piekarzy Zagłębia - 
Dąbrowskiego i okolic, na którym 
szeroko omawiana była sprawa kał 
kulacji cen pieczywa.

Zdaniem piekarzy, kalkulacja 
cen, przeprowadzona przez komisję 
eennikową przy magistracie m. So 
snowca, była nierealną i wielce krzy 
wdzącą ogół piekarzy.

W skutek tego uchwalono wy­
dać do p. wojewody w Kielcach, 
sprzeciw przeciwko kalkulacji cen 
przez m agistracką komisję cen 
rakową.

Sprzeciw ten p. wojewoda kiele 
ełri otrzymał w końcu lipca br. i po 
rozpatrzeniu go, postanowił sprawę

kalkulacji dokładnie zbadać.
Wczoraj z Kielc przybył do So 

snowca referent wojewódzki p. Resz 
ke, celem odbycia konferencji, w 
sprawie rewizji kalkulacji cen na 
pieczywo.

W konferencji wzięli udział: ref. 
wojewódzki p. Reszke, insp. pracy 
inż. Federowicz, oraz przedstawicie 
le izby przemysłowo - handlowej w 
Sosnowcu, kasy chorych, piekarzy 
i członkowie komisji cennikowej.

Konferencja po dwugodzinnych 
obradach nie dała pozytywnego re­
zultatu, wobec czego następna kon 
ferencja w  tej sprawie odbędzie się 
dzisiaj o g. 10 rano w magistracie, 
w tym samym składzie osobowym.

Do szpitala powiatowego w Ol­
kuszu przywieziono w dniu 7 bm. 
pięć osób z objawami silnego zatru 
d a . Są to pp. Jan ina Królikowska, 
z półtorarocznym synkiem Andrze­
jem, A leksandra Kozioł z dw ulet­
nim Ireneuszem i Teodozja Nowa- 
kówna wszyscy z Sosnowca (Staro- 
pogońska 23), urzędnicy fabryki 
F itzner i Gamper.

Jak  się okazało, towarzystwo 
to, będąc na letnisku w Cieślinie gm. 
Ogrodzieniec, po spożyciu kiełbasy 
kupionej w Wolbromiu, uczuło sil­
ne boleści, które pomimo doraźnych 
zabiegów domowych, potęgowały 
się coraz więcej.

Po przywiezieniu do szpitala, 
zmarł wśród cierpień mały Irene­
usz; stan pozostałych osób jest dość 
groźny.

W  ostatniej chwili zdrowie p. No 
wakównej pogorszyło się znacznie.

S ie rp ie ń

Sobota

KRONIKA
KALENDARZYK.

Dziś: Romana 
Jutro: Wawrzyńca 
Wschód słońca. 4.09 
Zachód „ 19.15

^ a d Tu .
W A R S Z A W A .

Sobota, 9 sierpnia.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T, 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Muzy 
ka z p łyt gramof. 13.00. Kom. meteor. 
Po kom. d. e. m uzyki gramof. 15.15. Ko 
m unikat gosp. 15.50. Odczyt p. t. „Woda 
ogień czy powietrze”. 16.15. Wiad. Tow. 
Kooperatystów. 16.20. Muzyka z płyt gra 
moi'. 17.10. Kącik art. LSG. 17.35. Skrzyń 
ka pocztowa. 18.00. Program dla dzieci. 
Transm. z Krak. 19.00. Rozmaitości 1920 
P łyty  gramof. 19.30. Fel.ieton p. t. „Ró 
że u Mickiewicza i Słowackiego”. 19.45. 
Centr. Tow. Orgn. i Kółek rolniczych do 
swych człon, i ogółu rolników. 20.00. 
Pras. dziennik radj. 20.15. Koncert. 
21.05. Koncert popul. z Doliny Szwajc. 
W  przerwie odczytanie programu na 
dzień nast. 22.15. Kom.: meteor., polio, 
sport. 23.00 Muzyka tan. i salon, z „Po 
lonia-Palace-H otel”.

K A T O W I C E .

Sobota, 9 sierpnia.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. r2.05. 

Koncert z p łyt gramof. 13.00. Kom. me­
teor. z Warsz. 16.00. Kom. 1’olsk. Z w. 
Zrz. Gosp. Woj. Śl. 16.20. Koncert z płyt 
gramof. 17.35. Skrzynka poczt. ,18.00 
Aud. dla dzieci. Transm. z Krak. 18.30 
Koncert dla młodz. tr. z Krak. 19.00. Co 
dzienny odcinek powieściowy. 19.15. Roz 
maitości, program na dzień nast. 19.30. 
Poprzednicy dzisiejszego radja. 20.00. 
Czy wiece co to jest Cite Universitete 
w Paryżu? 20.15. Koncert popul. z War­
szawy 22.00. Feljeton p. t. „Polskie w y­
prawy sportowe”. 22.15. Kom. meteor, ł 
Warsz., program na dzień nast., oraz 
nadprogram. 23.00. Muzyka tan. z War- 
szaawy.

O gólna.
(o) O eksmisjach z mieszkań służbo­

wych. M inisterjum spraw wewnętrz­
nych wydało okólnik do wojewodów w 
sprawie eksm isji pracowników z miesi 
kań skarbowych.

Okólnik ten ustala, iż wydawanie 
decyzyj o opróżnianiu mieszkań wyda 
je „władza przełożona” osób podlegają 
cych eksm isji

W ykonanie zarządzenia „władzy 
przełożonej” należy do organów egzeku 
cyjnych państwowych lub miejskich.

W ładza egzekucyjna może mieć obje 
keją tylko co do formalnej strony naka 
zu — nigdy zaś co do intencji władz 
eksmitujących.

W razie złożenia odwołania — wir 
dze egzekucyjne będą m usiały porożu 
mieć sic co do wykonania eksm isji t  
właściwą władzą przełożoną.

Tajemnicze zatrucie letników z Sosnowca
1 dziecko zm arło, reszta w szpitalu.

Po sekcji zmarłego Ireneusza, 
władze sądowo - lekarskie przekona 
ją  się dopiero, co było powodem tak 
silnego zatrucia, kiełbasa, czy też 
grzyby, spożyte w przeddzień tego 
smutnego wypadku.

Wieść o zatruciu rozniosła się 
szybko po wsi i okolicy, budząc pa 
nikę szczególniej wśród innych let 
ników.

S w ę d z e n ie  c ia ła  oraz w sze lk ieg o  
ro d z a ju  w y rz u ty  sk ó rn e  u suw a

KREM LAIN-A6E
z kogutkiem

Jeat to idealny , n ieszk o d liw y  k o­
sm ety k , u su w ający  w a d y  naskór­
ka ta k  u dorosłych, jak i u d zieci. 

R . M. Spr. W e w n  Nr. 5334.

Z Kielc.
Z PO SIE D Z E N IA  RADY 

M IE JS K IE J .
Na środowem posiedzeniu rady 

miejskiej w dalszym ciągu rozpatry 
wany był dział wydatków zwyczaj 
nych.

W  czasie dyskusji nad wydatka­
mi na szkolnictwo rada uchwaliła
80.000 zł. na budowę, planowanej 
już oddawna, szkoły powszechnej 
przy ul. Niewachlowskiej

Dział wydatków został następnie 
zwiększony uchwaleniem sumy
40.000 zł. na zakupno aparatu Ro 
entgena do szpitala św. Aleksandra 
w Kielcach. Przewidziany w projek 
cie niedobór budżetowy zwiększył 
się więc o 120.000 zł.

Ogólny niedobór wynosi okrą 
głe 900.000 zł.

Ostatecznego uchwalenia budże 
tu należy się spodziewać w począt­
kach przyszłego tygodnia, poezera 
niezwłocznie budżet zostanie odesła 
ny do województwa, celem zatwier 
dzenia.

(k) Zebranie wojewódzkiego komite­
tu W. F. i P. W. W tych dniach pod 
przewotnictwem p. wojewody Pacior- 
kowskiego odbyło się zebranie woje­
wódzkiego komitetu wychowania fizy  
cznego.

Tematem obrad były  sprawy organi 
zacyjne oraz sprawa mającego się od 
być w Kielcach w dniu 20 września br. 
zjazdu wojewódzkiego W. F. i  P. W.

Na zjazd ten przybędzie przew_OG.nl 
ezący komitetów m iejskich i powiato­
wych z  całego terenu woj. kieleckiego.



(k) Wolne posady w funduszu bezro 
bocia w Kielcach. W biurze funduszu 
bezrobocia w Kielcach wakuje 7 — 8 
posad biurowych na warunkach we­
dług płac l i  i 10 stopnia państwowego.

Podania należy składać do biura 
funduszu.

(k) Pożary. W e w si Czarne - Pole, 
pow. włoszczowskiego, w zabudowa­
niach W ładysława Kurpia wybuchł po 
żar, który zniszczył dom mieszkalny o 
raz chlewy. .

Straty wynoszą około 3.000 zł. Pożar 
powstał wskutek zapalenia siq sadzy w 
piecu ehlebowym.

We wsi Rożniszew, pow. kozienickie 
go spłonęły doszczętnie dom wraz z za 
budowaniami gospodarskiemu

Ogólne straty wynoszą 7000 zł.
Przyczyna pożaru narazie nieusta­

lona.
(k) Kradzieże. Za pomocą otwarcia 

okna skradziono z m ieszkania Hany 
Wajsbrot (Starozagnańska 15) różną 
bielizną, wartości 235 zł.

— Z klatki schodowej w domu przy 
ul. Hipotecznej 15 skradziono Maryi 
Cichońskiej parę bucików, wartości 
26 złotych.

II zjazd legionistów w Radomiu.

Z Sosnowca.
WYCIECZKA MOTOCYKLOWA
Zarząd klubu motocyklowego Zagłę 

bia Dąbrowskiego zawiadamia, że w 
dniu 10 bm., tj. w niedzielę odbędzie 
się wycieczka na motocyklach do Su­
chej przez Oświęeim, Zator i W adowi­
ce. ■

Pożądany jest jaknaliczniejszy u- 
dział, gdyż wycieczka ta jest związana 
ze szkoleniem się w jeździe motocyklo­
wej.

Zbiórka w Sosnowcu na placu przed 
dworcem kolejowym  o godzinie piątej 
rano.

(s) Brzytwą podciął sobie żyły. O- 
negdaj o godz. 11 w nocy, Stefan Ła- 
buś, zam. przy u l Piotrkowskiej nr. 4, 
usiłował pozbawić się życia przez po­
derżnięcie sobie brzytwą nóg powyżej 
pięt.

Rannego Łabusia w stanie niezagra 
żającym życiu przewieziono do szpita­
la na Pekinie.

Powodem targnięcia się na życie 
jest choroba umysłowa.

(s) Egzam iny w szkol- technicznej. 
Egzaminy wstępne dla kandydatów w 
państwowej średniej szkole technicznej 
rozpoczną się 1-go września, o godzinie 
9-tej rano. Rok szkolny zaś rozpocznie 
się 10-go września r. b.

Onegdaj o godz. 17, w sali sejmi­
ku radomskiego, odbyło się plenarne 
posiedzenie komitetu obywatelskie­
go przyjęcia uczestników IX  zja­
zdu legjonistów w Radomiu.

Przy stole prezydjalnym zajęli 
miejsca: p- starosta Maćkowski,
przewodniczący oraz p. Brzęk _ O- 
siński, wiceprezes komitetu, p. nacz. 
Czapski, sekretarz, p. płk. Kawiń- 
ski i p. kom p. p. Gwóźdź.

Pan starosta zapoznał zebranych 
z całokształtem organizacji zjazdu 
a więc omówił 9 punktów central­
nych, o których pisaliśmy poprzed­
nio. Dla przypomnienia jednak po­
dajemy je jeszcze raz. Dworzec ko­
lejowy (śniadania, umywalnie, biu­
ra  informacyjne), 2 dworce autobu­
sowe (plac Jagielloński i Stare mia 
sto), dworzec automobilowy, na te­
renie nowego gmachu centrali poczt 
i telegrafów (plac 3 maja), Rynek 
(najważniejsze uroczystości), plac

akademji (koło „Corsa"), ośrodek p. 
w i w. t. Malczewskiego 15 (wiecz.), 
tea tr Rozmaitości (raut), koszary 
72 pp. (obiad) i wreszcie kmda p la­
cu, centralny punkt, siedziba prezy 
djum zjazdu — gmach sejmiku, 
M arjacka 5.

Niezależnie od tego punkt sanitar 
ny w kasie chorych. Dodać należy, 
że dworzec autobusowy na placu J a  
gielłońskim przeznaczony jest dla 
autobusów, idących od strony W ar­
szawy i Lublina, a dworzec na S ta­
rem Mieście dla autobusów od stro­
ny Lublina i Krakowa-

Po bilety na rau t, akademję i 
wieczornicę zgłaszać się można w 
gmachu sejmiku u p. prez. Jastrzęb  
skiego. (R aut — 10 zł., wieczornica 
— 2 zł., akadem ja — 2 zł.).

Szczegółowy program  uroczysto 
ści znajdą czytelnicy nasi w nume­
rze zjazdowym naszego pisma.

Dą^r©wa uzf&lsała zatwierdzenie podatkm
w sunre 47 tys. zł. na roboty inwestycyjne.

M inisterjum spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z ministerjum 

skarbu zatwierdziło statuty o po bo 
rze w roku budżetowym 1930 31 po 
datków inwestycyjnych na rzecz 
następujących związków komunal­
nych:

Na rzecz, m. D ąbrow y Górniczej 
podatek w kwocie 47.000 zt. na bu­
dową szkoły powszechnej, na rzecz 
m. Chełma podatek w kwocie 19.000 
zł.; na przeprowadzenie pomiarów 
regulacyjnych m iasta i na sporzą­
dzenie projektu rozbudowy.

Ż m ija  ja k o  m e d iu m .
N ieszczęśliw y eksperym ent hypnotyzera

Z R ędzina.
(b) Osobiste. W iceprezydent Rubin- 

lieht w  dniu dzisiejszym  rozpoczął ur­
lop wypoczynkowy.

(b) Znaczna kradzież. Onegdaj w no 
cy złodzieje, za pomocą wybicia szyby 
w  oknie dostali się do sklepu spółdziel 
czego we wsi Kamyce, gm. Bobrowni­
ki, skąd skradli sporą ilość tytoniu róż 
nego gatunku, skarpetki, pończochy, 
rękawiczki damskie, oraz chusteczki do 
nosa.

Ogólna suma skradzionych rzeczy 
obliczona jest na 965 zł.

Policja jest już na tropie sprawców  
kradzieży.

Ferdynand Desanger był kamie­
niarzem i jednocześnie zaklinaczem 
żmij. Każdej soboty po ukończonej 
pracy wybierał się na polowanie po 
gady, a potem sprzedawał skórę wę­
żów za grube pieniądze.

Sposób jego polegał na hypnoty- 
zowaniu żmij, poczem zabicie gadu 
nie przedstawiało już trudności.

Ubiegłej niedzieli wybrał się De 
sanger na polowanie w okolice Yer-

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościo ła  
Tel. 7-65.

D ziś p re m je ra  w ie lk ieg o  a rc y d z ie ła  film o w eg o  w z ru ­
sza jąceg o  d o  łez

„Chleba naszego ba: nam dzisiaj"
w  10 d u ż y c h  a k ta c h .

W ie lk i s tra jk  w  fab ry ce  w y ro b ó w  ż e la z n y ch .
W roli głównej: Hana Miereadorf, Elza Tamary._________

Nadprogram, w esoła  komedja N dproiram  w eso ła  komedja.
Następny program: „Droga zapomnienia" z Helą Moją.

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

Powiedziawszy to, Monte Chri­
sto podszedł do biurka, i dobył z nie 
go zżółkły papier, który podał hrabi 
nie.

I  Mereedes przeczytała ze strasz 
rym uciskiem w sercu, znany nam 
już list:

„Przyjaciel tronu i relig ji zawia­
damia niniejszem pana prokuratora 
królewskiego, iż niejaki Edmund 
Dantes, porucznik okrętu Faraon, 
przybyły dziś rano ze Smirny, wstę 
pował do Neapolu i Porto Ferrajo, 
przyczem otrzymał zlecenia oddania 
listów od M urata, do Uzurpalora, i 
od tego ostatniego, do Komitetu Bo- 
napartystów w Paryżu.

Jeżeliby ktoś chciał się przeko­
rne o prawdzie tych słów, winienby 
kazać zaaresztować wyżej wspom­
nianego Edm unda Dantesa, ponie 
waż list ostatni znajduje się albo 
przy nim ,albo u jego ojca, albo też 
w kajucie kapitańskiej na statku 
„Faraon".

— Boże litościwy — szepnęła z ję 
kiem Mercedes, ocierając czoło po­
tem zroszone — i ten lis t? ..

 ̂ — Odkupiłem za 200.000 fran­
ków. Ja k  się okazuje, — kupiłem go

tanio, skoro go mogę dziś pani po­
kazać.

— J a  się pytam, jakie były na­
stępstwa tego listu?

— O tern, że zostałem zaareszto­
wany — wiadome jest pani. Nie 
wiesz jednak, jak (Fugo na dnie ło 
chów przebywałem. Otóż lat czter­
naście jęczałem niedaleko od pani, 
bo w ciemnościach zamku If. I  nie 
wiesz pani tego, że przez lat tych 
czternaście co dzień ponawiałem 
ślub zemsty, w pierwszym dniu nie 
woli uczyniony. A  nie wiedziałem 
przecież, że ty, pani, żoną Fernanda 
zostałaś i że mój ojciec... um arł z gło 
du.

— Boże Sprawiedliwy! — krzyk 
nęła Mercedes jeszcze boleśniej, 
chwiejąc się na nogach.

— O tem dowiedziałem się dopie 
ro po wyjściu z więzienia. A  wtedy 
ślub mój zemsty na Fernandzie po­
nowiłem. Dziś godzina ta wybiła. 
Zostanie ukarany za czyn swój nik­
czemny, który zresztą nie był jedy 
nym w jego życiu. Będąc naturalizo- 
wanym francuzem — przeszedł do 
anglików; hiszpan z rodu — walczył 
przeciwko swym rodakom; gdy zna 
lazł się w służbie Alego Telebena — 
i tego nowego pana swego: naprzód 
zdradził, zaprzedał, a w końcu za­
mordował.

W  porównaniu z temi zbrodnia 
mi, czemże jest oddanie listu, któ­

Z Czeladzi
(c) Redukcja robotników miejskich. 

Wobec wstrzym ania przez wojewódz­
two zasiłku na zatrudnienie bezrobot­
nych i braku funduszów m iejskich n? 
ten cel, m agistrat wypowiedział pracę 
robotnikom zatrudnionym przy robo 
tach miejskich.

(e) Program  meczu lekko - atletye? 
nego. Organizowane przez m iejską ko­
m isję p. w. i  w. f  w Czeladzi zawody 
lekko - atletyczne w dniaeh 15 i 17 bm. 
o którym pisaliśm y we wczorajszym  
numerze, obejmują biegi: 100 — 400 — 
8000 — 1500 i 5000 metrów oraz sztafe­
ty  4 na 100 m. i  4 na 400 in., rzuty ku­
lą, dyskiem i oszczepem oraz skoki 
wzwyż, w dal, w ty ł i o tyczce.

Do każdej konkurencji może sta­
wać po dwuch zawodników, reprezen­
tantów miast: Będzina, Sosnowca, Dą­
brów y-Górniczej i Czeladzi. E lim ina­
cyjne zawody dla członków organiza- 
cyj z Czeladzi odbędą się w dniu 12 b. 
m. na boisku tow. „Saturn" od godz.
4.30 po południu

Zgłoszenia poszczególnych reprezen 
taeyj należy kierować do biura m agi­
stratu pokój nr. 12.

(c) Amator cudzych jabłek. Polieja
ja­
skiego, Bytom ska 47, za rwanie jabłeł 
w ogrodzie dr. Tomenki. Miłe złego po 
czątki, lecz koniec będzie żałosny, bo 
prawdopodobnie Piotrowski dostanie 
się do „ula".

neuil sous Briand. Znalazł ogromną 
żmiję czerwonego koloru, jedną z 
najjadowitszych w Eurorpie Desan­
ger zaczął hypnotyzować żmiję i bę­
dąc pewnym, że ma do czynienia z 
dobrem medjum, wziął ją  do ręki. 
Lecz żmija nie uległa czarom Dcsan 
gera. Ukąsiła go dwa razy, zanim u- 
dało mu się ją  zabić.

Robotnicy znaleźli Desangera mar 
twego obok zabitego gada.

ryś dopiero co przeczytała'? Błahost 
ką, o której wspominać nie warto 
nawet. Francuzi jednak nie zemści 
li się nad zdrajcą, hiszpaióe nie u- 
czynili tego również: Ali leleben 
śpi cicho w swym krwawym grobie, 
tylko ja  jeden, za życia do grobu 
wtrącony po latach za ła­
ską „Boga wyszedłem, by ucznić 
sąd nad zbrodniarzem. Bóg na to z 
ciemnicy mnie na ziemię spiowadził, 
do życia przywrócił, to też pełnię 
teraz Jego Wolę Świętą.

Mercedes, słysząc słovva te, za 
chwiała się i padła na ziemię, m ar­
twiejącymi już nieomal usty bę­
dąc zdolna do wyszeptania tych 
słów jedynie:

— A jednak raz jeszcze eię 
błagam, Edmundzie, którego do 
dziś kocham jeszcze: litości!

H rabia podskoczył, uniósł jak 
piórko i złożył na szeslongu.

— Niepodobna, pani, niepodob 
na — mówił następnie, — abym nie 
starł na proch tego przeklętego po­
kolenia, bym miał się stać niepo­
słusznym Bogu, który mnie wskrze 
sił dla ukarania zbrodniarza.

— Edmundzie!... zawołała w pół 
obłąkana bólem matka — Boże mój, 
wybacz rrn, że ja  go Edmundem na 
zywam! Lecz jeżeli już to się stało, 
czemu ty  do mnie: „Mercedes" nie 
zawołasz?

— Mercedes!... powiedział cicho

Z Z aw iercia.
(z) 64 tys. zł. na budowę szpitala w  

Myszkowie i  budowę studzien artezyj­
skich. Min. spraw wewnętrznych w po­
rozumieniu z min. skarbu zatwierdzi­
ło statut o poborze na rok 1930-31 po­
datku inw estycyjnego, na rzecz za- 
wierckiego powiatowego związku ko­
munalnego. W pływ z tego podatku w  
wysokości 64.009 z ł .  ma być zużyty u l  
pokrycie w y d a tk ó w ,  związaznych z bu 
dową szpitaia w M yszkowie i  budową 
studzien artezyjskich.
(z) Bo Radomia. Zbiórka miejscowych 

uczestników zjazdu legjonistów  w Ra 
domiu odbędzie się dzisiaj o godz. 3-ej 
popoł. w domu ludowym, skąd nast„p' 
wymarsz na stację i odjazd o godz.
16.30 do Dąbrowy.

(z) Rzadko spotykana uczciwość.
Przechodzący ulicą w Żarkach miesz 
kaniec M rzygłoda Aleksander Ziajski 
znalazł na chodniku 130 zł., i  pomimo, 
że nie należy do ludzi nazbyt zamoż­
nych, nie u legł pot .sie. łeez oddał pie 
niądze do dyspozycji policji, skąd w pa 
rę minut później odebrał je prawy wła 
ściciel. Czyn Ziajskiego zasługuje ns 
uznanie.

(z) Repertuar kin. Kuno Apollo: „Je 
go niewolnica". K ino Stella: „Truci­
ciel".

(z) Opryszki. Ostatniemi dniami na 
przejeżdżające przez Siewierz auto oso 
bowe dyr. fabryki Poręba p. Zielińskie 
go, m iejscowi awanturnicy Józef 
Mańka i Jan Kubis zaczęli rzucać róż 
nemi przedmiotami. Rzucona w ten 
sposób butelka, uderzywszy w chłodni 
eę uszkodziła ją  poważnie, następnie 
odbiwszy się, obsypała szkłem rozhitef 
przedniej szyby jadących autem p. 
Zielińską, ks. Czaplińskiego i  szofera.

Przychwyceni zaraz przez policję 
Mańka i Kubis zostaną surowo ukarani

Edmund — - Mercedes!... Niech i tak 
będzie, masz słuszność. Jeszcze i 
dziś imię to wymawiam z rozkoszą 
i po raz pierwszy od tylu lat w y- 
szło z ust moich w tak ezystem 
brzmieniu. O, Mercedes!.... Imię 
twoje wymawiałem wśród west­
chnień, jęków i bluźniących Bogu 
okrzyków. Wymawiałem je, gdy 
mnie gorączka traw iła i  gdy obija­
łem się, oszalały o wilgotne ściany 
ciemnicy mojej. Otóż Mercedes!... 
ja  muszę się zemścić, bo la t czter­
naście cierpiałem straszliwie, la t 
czternaście płakałem gorzko, la t 
czternaście złorzeczyłem...

— Dobrze, Edmundzie mścij 
się, lecz się mścij na winnych, a nie 
gub biednego syna mego.

— W Świętych Księgach napisa 
no — odpowiedział Monte Christo: 
— „za biedy ojców cierpieć będą 
dzieci, aż do dziesiątego pokolenia". 
Jeżeli Bóg w tych słowach objawił 
Wolę Swą prorokowi swemu, czi* 
muż ja  miałbym być bardziej litoś­
ciwy!

d. e. n,
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Krwawy szal ckrutntgo mordercy
Zabił dwie osoby, ranił jedną i pastwił się nad trupem ofiary

Całe Gniezno żyje od wczorajsze 
go rana pod grozą

straszliwej zbrodni, 
popełnionej przez cynicznego mor­
dercę Edw arda Przybyskiago na o- 
sobie syna właściciela fabryki i 
szlifierni luster Ilansa W arnia (ni. 
Lecha 12) oraz własnej narzeczonej 
21-letniej Kazimierze Skibińskiej.

Przybylski pracował w fabryce 
Warmów, lecz swego czasu został 
zwolniony

za brutalne zachowanie 
się wobec podwładnych.

Przybylski pracy już nie znalazł 
i przez cały czas bezczynności ob­
myślał sposoby zemsty nad właści­
cielem fabryki Maksymiljanem 
Warmem.

Wczoraj o godz. 5.30 po fioł. 
Przybylski zjawił się na terenie fa 
bryki. Na podwórzu spyta! o właś­
ciciela, a dowiedziawszy się, że wy 
jechał, zapragnął rozmawiać z sy­
nem przedsiębiorcy zarządzającym 
fabryką.

Zaledwie stanął przed 21-letnim 
Hansem Warmem — w yjął rewol­
wer i  dał doń dwa strzały. Ranny 
W arm schronił się za stół — Przy­
bylski wówczas przechylił się przez 
blat stołu i do klęczącego

dal jeszcze 4 strzały.
wszystkie celne. Ciężko ranny Hans 
W arm zwalił się na ziemię.

Wówczas Przybylski pobiegł do 
kantoru, gdzie była zajęta jego na­
rzeczona Kazimiera Skibińska. W 
ręku trzymał rewolwer.

Uprzedzona o krwawym szale 
narzeczonego kobieta ukryła się, 
lecz Przybylski znalazł ją  i skiero­
wał broń ku jej powie.

Przerażona k jbieta drżąc ze 
strachu

padła do nóg Przybylskiem  i, 
prosząc o darowanie życia, lecz cy­
niczny’ morderca ze słowami „K a­
ziu — dowidzenia'1 dal do niej dwa 
strzały, kładąc ją  trupem na miej­
scu.

Po dokonaniu drugiej zbrodni 
morderca zaczął ładować po raz
drugi rewoiwer. W tej chwili zo-
bączył przez okno dwu robotników, 
wynoszących dogorywającego W ar 
ma. Zbrodniarz poprzez okno dał 
jeszcze

dwa strzały do konającego 
trafiając go dwukrotnie w giowę, 
Hans W arm skonał na miejscu.

Ogółem trafiony był 3 kulami, 
gdy Przybylski wystrzelił po raz 
trzeci do zmarłego już Warma,

w RAOJG

G o d z in a  20.15

Gitarzyści
W ied eń s c y

kula trafiła robotnika, 
Franciszka Lewandowskiego, pod­
trzymującego zmarłego, raniąc go 
ciężko w piuca.

Po dokonaniu niesamowitych 
zbrodni Przybylski skierował rewol 
wer ku sobie i ranił się w głowę je­
dnak powierzchownie. Zaalarmowa­

na policja przybyła natychm iast na 
miejsce.

Przybylski z cynicznym uśmie­
chem na ustach

dał sobie założyć kajdany.
Odprowadzono go do więzienia 

i osadzono w celi pod wzmocnioną 
strażą.

, Chcę zostać uczciwym człowiekiem..
Stawnemu bandycieuwierzyło społeczeństwo i uwierzył król

Duńczyk Storm Nielsen już od 
dzieciństwa zdradzał złe skłonno­
ści.

Jako dwunastoletni uczeń jednej 
ze szkół kopenhaskich ukradł z księ 
garni książkę z portretem słynnej 
aktorki Johanny Heiberg na okła­
dce.

Po tern pierwszem wykroczeniu 
przyszły i następne, coraz to gorsze 
Nie pomogła doraźna kara chłosty 
w ratuszu Kopenhagi? nie pomogła 
rozpacz rodziców, ludzi poważnych 
i uczciwych. Storm Nielsen staczał 
się coraz niżej.

Wkrótce też 
zasłynął w świecie międzynarodo­

wych opryszkóiu.
Siedział wielokrotnie w więzie­

niach całego świata, spędził parę 
la t w Argentynie, gdzie się ożenił i 
owdowiał, wreszcie w r. 1925 zaczął 
nanowo grasować po Danji, bu­
dząc grozę swemi niezwykle śmiałe 
mi napadami bandyckiemi.

Schwytano go i skazano na dlu 
goletnie więzienie.

I  oto przed paroma miesiącami 
ów człowiek, wyrzucony poza na­
wias życia, wystosował z więzienia 

list z apelem do społeczeństwa.
W liście tym oświadczył, że

C ~ ''f lO T ł 7 V  !(t (5rzy cierpią na przewlekłe choroby wewnętrzno, kobiece, skórne 
V > s lv > _  £ , y  ,  j weneryczne, znajdą skuteczną i prędką pomoc u

naturalisty M. Jureckiego, Mysłowice ?5“ o„Tó»
Przyjdź osab ście.

L eczen ie:  sy f i l i s u  b e z  z a s tr z y k ó w .  L e c z e n ie  św ie t ln e .  A n a l i z y  k rw i i
m oczu .

G o d z in y  p rz y ję ć : o d  9— 12 i o d  2— 5 p o p o ł .  W  n ie d z ie le  o d  8— 10 ra n o .

z oikusza. Zycie gospodarcze.

(z) Czego się nie robi ze stracha 
przed żoną? Stateczny stąd i owąd go­
spodarz ze wsi Marjanka, gm. Kroczy­
ce, wybrał się na jarm ark do Żarek, 
zabierając ze sobą 50 zł. na kupno ko­
zy. Spotkawszy znajomego swego Jó­
zefa Judę popił z nim serdecznie tak, 
że w końcu okazało się. że przeznaczo­
ne na kupno kozy pieniądze znikły w 
kieszeni szynkarza. Co tu robie? Jak  
się tu wytłum aczyć przed żoną? Po dłu 
gim  „myślenku“ Urbańczyk powziął 
pewien „chytry" plan: zjawił się m ia­
nowicie na posterunku p. p. we W ło­
dowicach, gdzie zameldował, że jacyś 
nieznani mu osobnicy napadli go zbro 
nią w drodze, zabierając mu 500 zł. z 
czego 350 m iał jakoby za sprzedaną kro 
wę. Zameldowanie Urbańczyka wyda­
ło się policji podejrzanem, to też po do 
chodzeniu okazało się, że żadnego na­
padu nie było i że Urbańczyk, bojąc 
się pokazać w domu bez przepitych 
pieniędzy pragnął ich brak w ten spo­
sób upozorować. Urbańczyka pociąg­
nięto do odpowiedzialności za fałszy­
we zameldowanie, za co będzie surowo 
ukarany. Tak, panie Urbańczyk: lepiej 
było przyznać się swej połowicy do 
wszystkiego, możeby tam pan przy tem 
coś oberwał, ale obeszłoby się bez gru­
bych kar, które zapewne wymierzy 
władza.

(z) Pobicie. Edward i Franciszka 
małżonkowie Bluszczyk (Piłsudskiego 
30), czując oddawna nienawiść do są­
siada swego Eugenjusza Rolki, — 
spotkawszy go ostatnio — pobili do­
tkliwie, za co pociągnięto ich do odpo 
wiedzialności.

(ol) Mianowania w organizacji strze 
leckiej. W yższe władze związku strze­
leckiego m ianęw ały p. Stanisława Ko 
towieza z Olkusza, peł. obow. komen­
danta pow. olkuskiego zw. strzeleckie­
go, p. M ieczysława Kaznowskiego a- 
djutantem tego pierwszego, oraz p. 
Henryka Schm idta komendantem od­
działu Strzelca w Olkuszu.

(ol) Odczyt działacza palestyńskie­
go w O łk u su . Przedwczoraj w domu 
robotniczym w Olkuszu w ygłosił dłuż 
szy odczyt o stosunkach w Palestynie, 
p. Jakobsohn, b. rabin i  sędzia.

(ol) Krwawe porachunki. W rodzi- 
nie Brodów w Jangrocie ciągle się kłó 
eono, a często i bito. Podczas ostatniej 
takiej sprzeczki w dniu 5 bm., Jakób 
Broda zareagował namacalniej, gdyż 
nie zwracając uwagi, że ma do czynie 
nia z płcią piękuą i słabszą t. j. z p. 
Mar ją  Broda, tak dotkliwie ją pobił, że 
straciła ona przytomność.

Przywieziony lekarz z Wolbromia, 
p. Szczechut-a uznał pobicie za ciężkie 
i zagrażające życiu, wobec czego .Jako 
ba zatrzymano tymczasem w areszcie.

Za  darmo
podam każdej pani bardzo 
skuteczny środek przeciw

u pławom
Za szybki ekutek  pozosta- 

mi każda pani wdzię­
cz \. A. CScbsuer, S te ttln , 
H. . Friedrich - E berstr 15 
(N' nc.y). Dołączyć na por- 

to r'a .

G IE Ł D A .
Warszawa, 8.3.

W arszawa Doi. 8.88:,/i 
Nowy Jork 8.901 
Londyn 43.59 
Paryż 35.08 i pół 
W iedeń 125215 
Praga 26.42 
W łochy 46.68 
B elg ja 124./0 
Szwajcarja 173.28 
Holandja 353.05 
Stokholm 233.77 
Berlin 212.80 
Doi. War. pr. obrt. 8.889 
5-cio proc. Poż. Dolarowa zł. 64.00 
5-cio proc. Poż. Kon wer. zł. 55.50 
4 i pół Ziemskie Kredyt, zł. 55.25 

Tendencja słabsza.

A K C JE .
Warszawa, 8.8.

Bank Polski 164.00 
Chodorów 130.00 
W ęgiel 45.00 
Modrzejów 9.00 
Ostrowieckie 58.00 
Starachowice 16.00 — 16.50 

Tendencja niejednolita.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań, 8.8.
Żyto 20.75
Pszenica 31.00 — 32.00 
Jęczmień przemiałowy 21.50 — 24.00 
Jęczmień browarowy 24.50 — 26.50 
Owies 21.50 — 22.50 
Mąka żytnia 70 proc. 32.50 
Mąka pszenna 65 proc. 52.00 — 55.00 
Otręby żytnie 12.00 — 13.00 
Otręby pszenne 15.50 — 16.50 
Groch Yiktorja 43.00 — 48.00 
Rzepak 46.00 — 48.00 

Usposobienie stąłe.

fiYOf-fllEHU

Kina „ C z w a r t a k *  Kielce
Dziś II!

Noce Hiszpańskie
serenada miłości w 10 aktach 

w rolach głównych: A leksander Darey 
Kugenja Amami i M argueritte Allan.

N a p r o g ra m  k om ed ja .

M A T E O !

pragnie wrócić do uczciwego życia 
i prosi, by mu dać jedyną, pierwszą, 
a jednocześnie ostatnią szansę tego 
powrotu.

„Chcę zostać uczciwym i pożyte 
cznym członkiem społeczeiistwa. 
Chcę zdolności moje, których uży-j 
wałem dotychczas na waszą szkodę, 
zużytkować na waszą korzyść11.

Apel Storma Nielsena nie pozo 
stał bez odpowiedzi. Ufne i uczci­
we społeczeństwo duńskie uwierzy 
ło w szczerość jego słów. K ról duń 
ski Cłirystjan X  ułaskawił prze­
stępcę, a hum anitarna i ofiarna 
K arin  Miebaelis, znana powieścio­
pisarka,

ofiarowała mu gościnę w swym  
domku wiejskim  na wyspie Thuro.

Tu, w białym domku wśród zie 
leni, w ciszy i kojącej atmosferze 
dobroci ludzkiej Nielsen napisał w 
ciągu paru tygodni książkę „Moje 
życie w konflikcie z prawem11, 
książkę, w strząsającą praw dą i 
szczerością.

Z książki tej wynika jasno, że 
doświadczony przestępca nie wróci 
już więcej na drogę zła.

Dobroć ludzka i w iara ludzi ucz­
ciwych w uczciwość innych okaza­
ły  się dla niego zbawieniem.

[NIŁZAŁUj BSECIO yi

C U H 2 R O !  
f r ' S L O - S  O t

W k aiće j postaci: cukierki, marmeladkl, 
czekolada, konfitury, soki etc.—cukier daje 

siłę i zdrowie.

¥
Nowość!

Wieczne szkiełka 
do zegarków ^

otrzymać można u ^  
zegarmistrza i
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j j lk w Będzinie ul. Kołłątaja 45. J l l
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GZOPKI HEMOKOIDALNE 
„Varicoi“ (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

Prenumerujcie 
„EXPRES ZAGŁĘBIA**.



S tr .  6.
N-. 203.

Instytut tańca klasycznego i rytmiki
Żgangrenowanie wielkich miast.

W Berlinie, sjtoliey „państwa do 
lorych obyczajów i bo jaźń i Bożej 
wybuchają raz po razu rozmaite 
skandaliczne afery, dowodzące o me 
słychanie szerokie kręgi z a ł ą c z a j ą ­
cej gangrenie społeczeństwa, -l aką 
aferą, było uczynione niedawno 
przez policję berlińską'odkrycie za­
maskowanego

salonu rozpusty.
Przy jednej z pryncypalnyok li­

ii c Berlina znajdował się urządzony 
z wielkim przepychem „Insty tu t tań 
ca klasycznego i rytm iki15.

In sty tu t ten pomieszczał w dzień 
nikacl) szumne reklamy, iż przyjm u 
je adeptki celem wyszkolenia ich w 
sztuce tanecznej, oraz umieszczenia 
absolwentek kursu w słynnych wy 
twórniach amerykańskich.

Taki wabik ściągnął do „Insty 
tu tu“ mnóstwo -rybek. Dziewczęta 
z rozmaitych sfer garnęły się na 
„kursa tańca".

In s ty tu t urządził obok lekcyj tak 
że popisy, w których brali udział 
liczni mecenasi sztuki. — Zarówno 
lekcje jak i popisy odbywały się we 
dług wzorów klasycznych, to zna­
czyć że tancerki występowały

zupełnie nago
Po popisach odbywały się współ 

ne kolacyjki adeptek z mecenasami, 
przy których szampan lał się obfi­
cie. W  dalsze konsekwencje właści 
ciele „Instytutu" nie wchodzili.

Nie trudno zrozumieć, że insty­
tu t by t tylko szyldem dla zgoła in­
nych celów, a jego właściciele zaj­
mowali się poprostu stręczeniem zło 
wionych w swoje sieci dziewcząt do 
nierządu, za co pobierali od konese 
rów grube sumy.

Lecz wreszcie policja wpadła na 
trop zyskownego przedsiębiorstwa i 
„nakryła" je podczas jednego z nai 
bardziej

interesujących seansów.
W śród obecnych znajdowało się 

kilku panów z wyspkiej arystokra-

BJlBMSgatiSiliiaiii

C?¥ wiecie że . . .
...W atykan po przerwie prawie 

60-letniej wyda niebawem własne 
pieniądze. Będą to monety o dziem ę  
Hu różnych wartościach, aż do złote 
jo  talara wartości 100 lirów. Na mo 
netach będzie loybity wizerunek Pa 
pieża, a na odwrocie jego herb.

...w Jerozolimie odbył się ostatnio 
kongres kobiet Wschodu, który pow 
ziął uchwały, domagające się zrówna, 
nia w  promach kobiet z mężczyzna 
mi, stwier d.zając, że kobieta Wscho­
du „przestała być niewolnicą męż­
czyzny i chce na świat patrzeć włas 
nemi oczami11.

...ofiara ta jfunu w Korci padło 
ostatnio 2.756 osób: 393 osoby zosta­
ło zabite, 900 rannych, a 1.463 zagi­
nęły bez wieści.

Humor.

cji i plutokracji, wśród dziewcząt 
również byiy panienki z lepszych 
sfer towarzyskich. Aresztowano ca 
lą „dyrekcję": dwie dystyngowane 
damy i dwóch panów.

Właściciel instytutu widząc wsy 
pkę, zdołał umknąć wraz z kasą.

Przez dłuższy czas nie można 
go było wyśledzić, aż wreszcie odkry 
to jego kryjówkę w pewnym starym

domu na przedmieściach Berlina. 
Gdy policja zbliżała się do domu, 
został on uprzedzony i ponownie 
chciał się wymknąć. Lecz to mu 
się nie udało, gdyż został na ulicy
przytrzymany.

Cała afera ze względu na wmie 
szane w nią wybitne i wpływowe o 
sobistości, budzi olbrzymią sen­
sację.

Kursy k ier o w c ó w  sa m o c h o d o w y c h  
i m o io c y k lo w v c h

INŻYNIER FROM
Sosnowiec, W arszaw ska 22 tel.4 92 
zapisy  co iz iennie  od 9-tej — zOtej.

POSADY i PR A C E

inztn.era Froma

— P o w ied z  m i, J a s iu ,  ja k ie  drzew o 
n a j le p ie j  p a li sio?

— Z ap a łk a , p a n ie  p ro feso rze!

Nadzuwyczama otcazia.
F irm a  n asza , k tó ra  z n a jd u je  s io  w  Ł odzi w c e n tru m  p rz e m y słu  i  po ­

s ia d a  w sze lk ie  to w ary , z p ie rw szego  ź ró d ła  po stan o w iła , z pow odu k ry zy su  
zn iżyć ceny  n a  w sze lk ie  to w a ry  m a n u f a k t u r o w e  o a0 proc. _Ja^.o rek lam o  w y­
sy ła m y  k o m p le t p ie rw szo rzędnych  to w aró w , o p rze k o n an ie  ion d o o io e i i
n isk ich  cenach  , r „  _

T Y L K O  Z A  45 Z L .
lu b  k o r tu  . • i •

a  m ian o w ic ie : 3 m tr . b o s to n u  n a  e le g a n c k ie  u b ra n ie  m ęsk ie  w odpow iedn im  
g a tu n k u , 3 m tr . ry p s u  je d w a b n eg o  n a  e leg an ck ą  su k n ie  d am sk ą  św ią ­
teczną, 3 m tr .  z e f iru  u a  koszulo  nioska, w a n g ie lsk ich  desen iach , 2 m tr . 
m a d e p o la n u  n a  koszulo  d am sk ą  1 k o łd ra  cw ern o w an a p n io w a  w  n a j ­
p ię k n ie jszy c h  desen iach , 1 m tr . n a  fa r tu c h  w n a jlep szy m  g a tu n k u . « 
ch u s teczk i b a ty s to w e , 2 p a ry  sk a  rp e te k  je d w a b is ty ch  lu b  1 paro  p o ń ­
czoch je d w a b is ty ch , 1 k ra w a t je d w a b n y . ,. , ,,,,
T a k ą  c a łą  w y p raw o  w y sy ła m y  ty lk o  za  45 zŁ za zaliczką pocztow ą i o

o trz y m a n iu  lis to w n eg o  zam ów ien ia . •
(P ła c i sio p rz y  odbiorze n a  poczcie).

K u p u ją c y  n ic  n ie  ry z y k u je , g d y ż  o ile  to w a r  sio n ie  podoba p rz y jm u ­
je m y  z pow ro tem .

Z am ów ien ie  p ro s im y  ad resow ać: ^  Y G O D P O  L “, Ł Ó D Ź
skrz. poczt. 69.

N a  żą d an ie  w y sy ła m y  b ez p ła tn e  cenn ik i.

R Z Ą B O W O  U P R A W N IO N E  K U R S Y  SZO F E R Ó W  M E C H  ANTKÓW  
S T A N IS Ł A W A  K O N O P K I w  Sosnow cu, ulica S w obodna 7 

N a u k a  z a g w aran to w a n a .
P r z y jm u ją  za p isy  now ych  k a n d y d a tó w  n a  sp e c ja ln y  k u r s  szoferów  m e­

ch an ik ó w  od d n ia  13 lip c a  1930 r. .
N a u k a  p o leg a  n a  g ru n to w n y m  tech n iczn em  w yszko len iu  szczególnie 

p ra k ty c z n ie  i  te o re ty c z n ie  każdego  słuchacza , k tó ry  obow iązkow o m u si znac 
d em o n taż  i m o n ta ż  każdego  sam ochodu . , ., x ,

W  ce lu  u z y s k a n ia  św iad ec tw a  szko lnego  ja k o  szofer m echanist słuch  acz 
osobiście m u si w y k azać  po w yszko len iu  sw ą p ra k ty c z n ą  zdolność p ry  n o jaz- 
dach . k tó re  z n a jd u ją  się  w szko lnych  w a rsz ta ta c h . P o  w y k a z a n iu  zdolności 
p rz e d s ta w io n y  zo s ta je  d'o eg z am in u  p rze d  K o m is ję  W ojew ódzką n a  m ie jsc u  
w  szkole w ce lu  u z y s k a n ia  P ra w a  ja zd y . . . . , ,
N a u k a  ja z d y  je s t b ez p ła tn a  codzienn ie  i  z specja ł, w iraż am i k to n , słuchacz 
m u s i w ykonyw ać. D la  p rzy je zd n y c h  m ie sz k a n ia  w olne, k u rs  p ła tn y  w r a t a c h .  
B e zro b o tn i i n iezam o żn i m a ją  u lg i  20-to procen tow e. Z ap isy  codzuennm od 8 
ra n o  do 9-tej w ieczór. ’

u rsy
sam ochodow e i m otocyklow e. S o sn o ­
w iec, W a rsza w sk a  22. W y u c za ją . n a  
zaw odow ych k ierow ców  - m echan ików
i am ato ró w . W y k ła d y  p row adzone 
p rzez  in ży n ieró w . P ra k ty k a  w a rsz ta to ­
w a. L ekc je  ja z d y  n ieo g ran iczo n e  n a  
lim u zy n ach . D łu g o te rm in o w e sp ła ty , r a  
ta m i. B ezrobo tn i m a ją  u lg i. Z a m ie j­
scow i zn iżk i p rz e ja z du.   _
'U W A G A  K A N D Y D A C I NA K IE R Ó W  
CÓW SA M O C H O D O W Y M I! K u rsy ' In  
ż y n ie ra  K le b e ra  w y u cz a ją  n a  zdo lnych  
kierow ców  m echan ików . D łu g o te rm i­
now e sp ła ty  ra ta m i. Sosnow iec, P i ł ­
su d sk ie g o -3. Z aw ierc ie , S ądow a (Dom
R zem ieśln iczy). ____   _ _ _ _ _ _

D O BRY  FA C H  TO P IE N IĄ D Z . K u r 
sy Szoferów  M echaników  S t. K onopk i 
w Sosnow cu, ul. S w obodna 7, p rz y jm u ­
ją  zap isy  na now y K u rs  S zo fersk i K aż ­
dy s lu cn acz  po ukończeniu  um ie dosko­
nale p rzep row adz ić  w szelką re p e ra c ję  
wozu. J a z d a  na wozach n ieo g ran iczo n a . 
N a u k a  za g w a ra n to w a n a . K u rs  obniżo­
n y  20 proc., p ła tn y c h  w ra ta c h . D la 
p rzy jezd n y ch  m ie sz k an ia  w olne. Z ap i­
sy  codziennie. ______ __
G O S P O D Y N I m łoda , en e rg icz n a  z k il 
k u le tn ią  p r a k ty k ą  p rz y jm ie  ch ę tn ie  po 
sad ę  u  sam o tn eg o  p an a . Może hyc i  
n a  w y jazd . Ł ask aw e  zg ło szen ia  p ro szę  
n a d sy ła ć  do a d m in is t ra c j i  „ E x p ie su  
Z ag łęb ia "  w K ie lcach  pod g o sp o d y n i, 
P O T R Z E B N A  k a s je rk a . W a rsza w sk r
14. K o s s . _____________________
P O T R Z E B N A  za ra z  o n d u la to rk a ,. pen- 
s ja , życie, m ieszk an ie . W iadom ość bo- 
snow iec, O rla  U , K a p u śc iń sk i. 
F R Y Z J E R K lT d o b re j  siły , p o szu k u je  
od za raz . Sosnow iec, M. S z ic n i.

P R Z Y JM Ę  2 in te lig e n tn y c h  panów  n a  
m ieszk an ie  od 15 s ie rp n ia . Sosnow iec,
R u d n a  36. S k lep . ______ __—_
M IE S Z K A N IE  podw ójne do w y n a ję c ia  
Sosnow iec, ul. S z p ita ln a  13, B i jak. . 
P O K Ó J z K uchnią i  p rzedpoko jem , sp i 
ża rn ię , w ygódkę, w odociąg iem , osobno 
sk lep , odnajm ę. D ąb ro w a , K ro tk a  3.

Zgubione cud ■/uienty

Zakład zdrdjsswy Busk®
Z d r o j e  s i a r c z a n o - s o l a n K o w e .

K o m u n i k a c j a :  z Kielc autobusam i, ze stacji Szczu­
cin (w M ałopolsce) 35 kim  końmi, lub od  stacji M ^ e -  
jów kole jką  w ązko to row ą do Chm ielnika , a s tąd  lo kim. 

sam ochodem  lub autobusem.

LSCSSnŚS ch o ró b ;  Gościec, czyli reum atyzm  staw ow y i 
m ięśn iow y w w szelkich  postaciach. Zesz tyw nienie  s taw ów  
pozapalne  i pourazowe. Gościec zniekształcający, podagra  
lub  d m ,  Z o łzy  (skrofuły) i gruźlica chirurgiczna P rz y ­
miot (syf lis) — w okresach  (I i HI rzędnych. Choroby 
skórne. S tare  pozapalne  wysięki jam y brzusznej, narządów  
rodnych  i kończyn Otyłość, przew lekłe  zapalen ia  naczyn  
i gruczołów chłonnych i ich następstw a. Choroby u k ład u  
nerwowego, jak  rw a  n erw u  kulszowego (ischias), w iąd  
rdzen ia  pacierzowego, nerw ica  serca, nerw ica naczm oru  
chowa, neuras ten ja ,  przew lekłe  zapalen ie nerwów, poraze 
n ia  (paraliże) i n ied o w ład y  organiczne i histeryczne, oraz 

pozostałości po przeby tym  przymiocie

Twik® po kuracp w Zakładzie Zdrojowym w Busku 
można m ee  pewność powrotu do zdrowia.

komfortowe ukąszenia, Y^m ismia kuchata prz§( zakładzie.
W y c z e r p u ją c y c h  in fo rm a c ji  u dzie la  D yrekcja  Z ak ładu , 

F re k w e n c ja  od 4.500 do 5000 osob rocznie.
Adres: Biisko-Zdrói poczta Busko teief nr. 14.

Hś£8i EE; i i  i— Czy w id zia łeś , m ój sy n u , a b y m  ja  
k ied y  ro b ił  podobne rzeczy, g d y  by łem  
w tw o im  w ieku?

— P rz e p ra sz a m  p a n a , czy j a  p a n a  
przed  ty g o d n ie m  n ie  sp o tk a łe m  w  B ę 
dżin ie?

— N ig d y  ta m  jeszcze m e  byłem .
 H m ... i j a  też  n ie  by łem . To m u ­

s ia ły  h y c  w idoczn ie  dw ie in o e  osoby.

W  p a r a f j i  a m e ry k a ń sk ie j.
— P rz y ś łiś w a  z dzieck iem  do ch rz tu .
— W  ja k im  w iek u  je s t  d z ie c k o |
— Zacon, p roszę  w ie lebnego  księdza, 

trz e c ią  n iedzie lę .
— A gdzie je s t  ojciec?
— O jca  n iem a, bo w y je c h a ł do k r a ­

ju  i  w zię li go ta m  do w o jska .
— D aw no  w y jec h a ł?
— A no n ib y  c z w a rty  ro k  idzie.

S T A N IS Ł A W  B o b k a z g u b ił ksiązecz- 
k ę  w o jsk o w ą w y d a u ą  p rzez  F E  U.
chów.  ~  —
G R O T O W S K I S ta n is ła w  z g u b ił k s ią ­
żeczkę k a sy  ch o ry c h  w y d an ą  w Sosnow
c u  _________ ____ _— —r~.
W Ł A D Y S Ł A W  D ziedzic z g u b ił p o r tfe l 
z a w ie ra ją c y  w y c iąg  z k s ią g  
w y d an y  p rzez  gm . W loszczovva i  Kai tę  
u r lo p o w ą  w y d a n ą  p rzez  19-ty p u łk  we

.L w o w ie .______ _________ _________ ---------
L O N D N E li T a u b a  z b u b iła  do\vod oso­
b is ty  w y d a n y  p rzez  S ta ro s tw o  Z a­
w iercie.w i c j - p m .   .___ ______, — --------   r _

F R A N C I S Z K A  K r y t o w s k a  z g u b i ł a  d o  
w ó d  o s o b i s ty  w y d a n y  p r z e z  M a g i s t r a t  
-S o s n o w ie c k i ,  l e g i t y m a c j ę  z a s i ł k o w ą  
p r z e z  F u n d u s z  w  S o s  n  o w  c  ^
tw o  ś m i e r c i  m ę ż a  J o w i t a  K r y t o w s k ie  
g o  w  i e z y k u  f r a n c u s k i m .
S Ź W Ę K  J a n  z g u b i ł  d o w ó d  
w y d a n y  p r z e z  g m . Z a g o r z e .

osob isty

W O Z N L.

K upno i t p rzeciąż.

M A SŁO , J A J A  S E R Y  sp rzed aż  b u r to  
w a „D w ór“ Sosnow iec, W a rsza w sk a  12.
w podw órzu , te l . 1 4 - 2 5 . _______ ,
„U N D E R W O O D " now y ta n io  do sp rze  
d an ia . Z g łoszen ia  sk rz y n k a  pocztow a
161. Sosnow iec. -----
M AM d w a sk le p y  k o lo n ja ln e  do sp rze  
d a n ia  w  K a to w ic ac h  i m a g ie l. Zgłoszę 
n ia :  K ato w ice , D ąb ro w sk ieg o  5. S k lep . 
10 m orgów  ziem i do w y d z ie rżaw ie n ia  
razem  lu b  d z ia łk a m i w C zeladzi. W . J a  
n o ta . C zeladź, M ilow icka 71 
S P R Z E D A M  k a rm o n ję  n a  2 nóżkach  
sto liczkow ą. Sosnow iec, P rez . M ości­
ck iego  14.

S Y P IA L N IE  n a jn o w szy c h  w zorów , sto  
ły  rozsuw ane, k rzesła , u rz ą d z e n ia  ku­
chenne, i inne  d ro b iazg i, w s /y s tk o  b a r  
dzo so lidnego  w y k o n a n ia  sp rze d a  p ra  
cow nia s to la rsk a  I .R e sz k i,-O rla  4. 8o-
snowiec.    ________ ■
S P R Z E D A M  p iw ia rn ię  ta n io  dobrze 
p ro sp e ru ją c ą  z calem  u rządzen iem . 
W iadom ość: Czeladź, R y n e k  11. J a k u -
bowicz. ______ _______________— —; -
S P R Z E D A M  dom  z 8-m a u b ik a c ja m i 
w okolicy W iejsk ie j za cenę 4.500 zł., 
W iadom ość: Sosnow iec, W ie jsk a  l .
D źw igalsk i.    — _ _ _ _ _ ------— ~
1000 zło tych m iesięczn ie z a ro b ią  • ™ oi 
n i a°-enci p o rtre to w i. Z g łoszen ia  L ud­
w ik W a n a t, Z aw iercie , 11-go L is to p a d a  
1 - 5.

Ś N IA D A N IA , o b ia d y ,  k o l a c j e ,  im.aoz 
n e  i  t a n i e  n a  m a s ie  w y d a j e  s ię  w  K lu  
b ie  p r z y  u l i c y  W a r s z a w s k i e j  ( d . t 'm .  
L u t n i a )  p o d  k i e r o w n ic tw e m  k u c h m i ­
s t r z a  J ó z e f a  G o łę b io w s k ie g o . ----- _
k o L A lN K O W Ś k l F e lik s  z N iego w onie
z g u o i ł  k w i t  n a  uc> :• . ,y “ 'w V n '4.27 r .  p r z e z  k o m o r n i k a  ivosoka. w  / .a
w ie rciu. k tó ry  u n ie w ażnia.--------------—_
Ł Y D K A  J a n ,  P e r c T ^ ż iń b i ,  dow od o- 
so b is iy  w y d an y  przez gm . K M sz ty n , 
pow. O lk u sk i, n in ie jsz y  u n iew ażn ia . 
T G U B IO N O  w eksel z w y s ta w ie n ia  B. 
Z e lin g e ra , Sosnow iec, W a rsz a w sk a  10 
na sum ę 400 f r a n k ó w  sz w a jc a rsk ich  |n a t
u y  30 w rz eśn ia  1930 r., k tó r y  n im e j-  
szem  u n iew ażn iam . Ł ask aw eg o  zn a laz ­
cę u n ra s zam  o zw rot.— _ — ---- -—_ _
Z pow odu cho roby  żony,. P iek M u m  do 
o d s tą p ie n ia  w pe łn y m  bieffm M m .bco 
w ość lecznicza, p rz y  fa b ry c e  g ię iy  
m eb li i  p o r t je rn i .  W ojciechów  około 
K am ień sk a . . W iadom ość n a  m ie..sc,i.
J a n  S ochacki.  —
OSrrR Z E G A  się p rzed  ku p n em  uzia- 
ł°ek n a  K a m io n c e 1 pod B ędzinem  od 
F ra n c isz k a  B orzenck iego . S pad k o
h i e r c y . __________ .____ —— ------ : r - r -
7,A oszczerstw a rzucone  n a  m o ją  coi ę

sz k a ła  w B ędzin ie  p rzy  ul. K ia k o w
sklej,ą  po c iąg n ę  do o d p o w ied z ia ln o ść
sądow ej. L e le tk o  J a n ,  B ędzin ,
K ra k o w sk a . ________________ —— -—:—
L IP S K I  S ta n is ła w  zg u b ił k a r tę  
m ości osoby N r. 623, w y d a n ą p rz e z  od­
d z ia ł I-szy  d ro g o w y  w  Z ąbkow icacn , 
k tó rą  u n iew ażn iam .

W y d awCB: H elene  M onsioreka
Druk. „Expre8 Zagłęb ia*  Sosnowiec, ul. T ea t ra ln a  \. tel.4-94


